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Tragiczne nieporozumienie
(st.) Sądzono dotychczas w sferach pracowników 

państwowych, a zwłaszcza kolejarzy, że lata służby 
w państwach zaborczych — to nienaruszalne tabu, iż 
bronią je aż nadto dobrze i silnie zarówno ustawy pań« 
stwowe, jak i traktaty międzynarodowe. Były to t. zw. 
„prawa nabyte“, a zatem „nietykalne“ — tak, że, jeżeli 
kiedykolwiek ludzie małej wiary i nałogowi pesymiści 
o przewrażliwionej intuicji krakali na temat możliwości 
ukrócenia owych uprawnień, reagowano na to zawsze 
z dużą pewnością siebie, pogróżkami o Trybunale Admi« 
nistracyjnym, o traktacie w St. Germain i t. d. Twiers 
dzono bowiem, iż Państwo Polskie uznało wpłacone 
w swoim czasie składki emerytalne lat służby zaborczej, 
że zatem przejęło nax siebie zobowiązania wobec pra« 
cowników czynnych i emerytów wypłacania im uposa« 
żenią emerytalnego także za pełny czasokres służby 
pod zaborami, ponieważ otrzymało na ten cel od byłych 
państw kapitały, majątki lub fundusze w rozmaitej 
postaci.

Okazało się jednak, iż wspomniane wyżej żelazne 
„prawa nabyte“ uważa się tu i ówdzie za bardziej kru« 
che, niż by się dało przypuszczać, skoro dekret Prezy« 
denta Rzplitej załatwił się z niemi w sposób bezcere« 
monjalny, wprowadzając zmniejszenie narazie o jedną 
czwartą wysługi emerytalnej „zaborczej“.- Na posiedzę« 
niu też Komisji budżetowej Sejmu, w dniu 13. stycznia 
b. r. sprawozdawca budżetu emerytur i rent pos. Wa­
gner zauważył m. in., że sprawę emerytur można trakto« 
wać jedynie pod względem stosunku obywatela do wła- 
snego Państwa i że nie należy uważać załatwienia tego 
za zupełnie ostateczne, gdyż Rząd będzie rnusiał wró« 
cić do tej kwestji wówczas, gdy nadejdzie ku temu od­
powiednia pora. A pora taka gotowa zbliżyć się wcze« 
śniej, aniżeli by ktoś pomyślał, o ile — nie daj Boże — 
powstałaby konieczność dalszego okrojenia budżetu.
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SOLENIZANT
Dnia 1. lutego cała Polska święci dzień 

Imienin ukochanego Prezydenta prof. 
Mościckiego.

Dostojny Solenizant jest mężem nauki, 
znanym w całym świecie, a jako Prezydent 
Państwa zaskarbił Sobie miłość wszystkich 
obywateli, którzy widzą w Nim symbol 
potęgi Państwa, oparty na ustawie konsty­
tucyjnej.

W dzień Prezydenta kraj cały przybiera 
odświętną szatę. Domy stroją się chorą­
gwiami, oddają Mu cześć urzędy, armja, 
starsze społeczeństwo i młodzież, a kos 
ścioly wszystkich wyznań rozbrzmiewają 
szczeremi modłami.

W dzień Prezydenta razejn z Narodem 
i urzędnicy kolejowi przesyłają dostojne» 
mu Solenizantowi najserdeczniejsze życze­
nia, kornie chyląc czoła u stóp Majestatu 
Rzeczpospolitej.

tyczenia 
noworoczne

Dorocznym zwyczajem w poszczególnych 
środowiskach złożyły Zarządy Z. U. P. ży» 
czenia noworoczne Władzom Kolejowym. 
We Lwowie zebrały się Zarządy wszystkich 
Związków zawodowych o godz. ll»tej, 
a ZUP. reprezentowali koledzy Trześniow» 
ski i Tężycki. Życzenia przyjął p. Prezes 
inż. Stan. Laguna w towarzystwie pp. Wis 
ceprezesów mgra Kałuskiego i inż. Misies 
wieża.

P. Prezes podziękował za życzenia i wza.- 
jemnie życzył zebranym sił do przetrwania 
kryzysu, który pracownicy kolejowi zwals 
czają narówni z innymi obywatelami pańs 
stwa.

O pracę spokojną
W połowie stycznia nastąpiła zmiana na 

fotelu ministra komunikacji. Po przelaniu 
czynności urzędowych, nastąpiło pożegna» 
nie p. ministra Butkiewicza i powitanie 
p. ministra pułk. dypl. Ulrycha. Uroczy» 
stość ta odbyła się w gmachu ministerstwa, 
gdzie zgromadzili się wyżsi urzędnicy mis 
nisterstwa i dyrekcji warszawskiej, a prze» 
bieg jej jest następujący:

W imieniu zgromadzonych, podsekretarz 
stanu Piasecki zwrócił się do p. min. But» 
kiewicza z przemówieniem, w którem za»

Jest wogóle rzeczą znamienną, iż uznano nareszcie 
za niezbędne, i w sferach sejmowych i rządowych, po» 
ruszyć na szerokiej arenie opinji publicznej zagadnienie 
emerytalne — i to w sposób, niepozostający na przy» 
szłość żadnych złudzeń. Wszak p. wiceminister Lech» 
nicki wyraził się m. i., że odnośnie emerytur przepro» 
wadzono pewnego rodzaju selekcję pomiędzy poszcze­
gólnemu okresami służby pracowniczej, uznając, iż nie 
wszystkie z pośród tych okresów mają tę samą wartość 
i ten sam wpływ na wysokość uposażenia emerytalnego. 
Rozumie się, że jako mniej wartościowy określono okres 
służby pod zaborami i z tego powodu nadający się do 
obcięć. Z biegiem czasu ocena owego okresu gotowa 
stać się łatwo tak niską, iż spadnie do zera, a wtedy 
zetnie się całkowicie zaopatrzenia za służbę zaborczą — 
niczem niepotrzebny wyrostek robaczkowy.

Otóż, nasze zapatrywania na t. zw. wartościowość 
pracy w służbie zabotczej znacznie odbiegają od pod» 
niesionego wyżej poglądu na to zagadnienie. Stoimy 
bowiem na stanowisku, zresztą bezprzecznie słusznem, 
że służba w Państwie Polskiem rozwijała się i kształ» 
towała na głębokiej wiedzy fachowej, rutynie i do= 
świadczeniu, jakie starsi pracownicy zdobyli w pracy 
zawodowej w zaborach. Dzięki też właśnie tym zasadni» 
czym czynnikom, poniesionym do państwowości pol­
skiej, potrafiło się zbudować trwałe zręby w różnorod» 
nych gałęziach rodzimej służby w Polsce, oraz wycho» 
wać tu i wyszkolić młody narybek urzędniczy. Inaczej 
znaczy to, iż okres służby zaborczej rnusiał mieć siłą 
faktu i posiada do dzisiaj, wybitne znaczenie dla odro*  
dzonego własnego Państwa, albowiem z niczego nic po» 
wstać nie może. Tylko — niestety — nie chce się tego 
widzieć i uznać, niesłusznie dyskredytując lata cięż» 
kiej pracy, spędzone nie z winy pracowników w pań» 
stwach obcych, ale jakże wysoce zbawienne w skutkach 
w związku z odrodzeniem i odbudową Państwa po dłu» 
gotrwałej niewoli,

I jeszcze jeden ciekawy objaw mimowoli nasuwa się 
tutaj na uwagę. Oto ci, co odrodzonemu Państwu Pol» 
skiemu dali ze siebie wszystko, owoc pracy niemal ca» 
łego swego życia, we lwiej części niczego więcej nie do» 
służyli się we własnej Ojczyźnie, podczas gdy przygnia» 
tająca część ludzi, całkiem młodych, mająca za sobą za» 
ledwie po kilka lub co najwyżej kilkanaście lat służby 
czysto polskiej, zdołała już dosłużyć się wysokich 
stopni służbowych. Bezwzględnie nikomu nie zazdro­
ścimy, ani nie zamierzamy niedoceniać czyjejkolwiek 
pracy i zasług, lecz jeśli mowa o wartościowości tych 
czy innych okresów służby wogóle, to nie powinno się 
stwarzać sztucznej interpretacji, polegającej na bez» 
względnem przekreślaniu przeszłości i odmawianiu jej
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znaczył, że jako podwładny nie jest powo» 
łany do oceniania pracy ustępującego mi» 
nistra, którego zasługi ocenił Pan Brezy» 
dent Rzeczypospolitej, udzielając mu wy> 
sokie odznaczenie, w postaci wielkiej wstę» 
gi orderu Polski Odrodzonej. Nie może je» 
dnak nie wspomnieć o pracach, jakich do» 
konano pod kierownictwem p. ministra 
Butkiewicza. Wymienić tu należy w pierw» 
szym rzędzie, iż wskutek celowych posu» 
nięć taryfowych osiągnięto bilans dodatni 
i podniesiono dochodowość kolei, które 
w ciągu 10 miesięcy r. ub. dały nadwyżkę 
w kwocie ok. 23 miljonów.

Polityka wywłaszczeń uległa uporządko» 
waniu, inwestycja zaś znacznemu rozwo» 
jowi, czego dowodem m. in. jest budowa 
nowych linij kolejowych o łącznej długości 
przeszło 50Q kim., jednocześnie nastąpiło 
znaczne ulepszenie taboru, cywilna zaś ko» 
munikacja lotnicza osiągnęła niebywały 
dotychczas rozwój.

Poza działalnością resortową p. minister 
Butkiewicz oddawał się też pracy społecz» 
r.ej na terenie kolejnictwa, rozumiejąc do» 
brze dolę i niedolę pracowników, którzy 
żegnają go, zachowując życzliwą pamięć 
i przywiązanie.

W przemówieniu do p. min. Ulrycha, 
p. wiceminister Piasecki zaznaczył, że naj« 
wyższe czynniki wyznaczyły go na stanowi» 
sko ministra komunikacji. P. wiceminister 
w imieniu wszystkich pracowników komu» 
nikacji, wita w nim wypróbowanego i ener» 
gicznego kierownika, w którego ręku leży 
dalszy rozwój komunikacji, zapewniając go 
o lojalnej i gorliwej współpracy.

Następnie zabrał głos p. min. Butkiewicz, 
zaznaczając w zwięzłem przemówieniu, iz 
plon prac dokonanych nie jest tylko dzie» 
łem ministra komunikacji, lecz i wszystkich 
bliższych i dalszych jego współpracowni» 
ków. Pozostaje jeszcze wiele do zrobienia, 
to też p. minister apeluje do pracowników, 
aby nadal okazywali dobrą wolę, inicjatywę 
i szlachetną ambicję pod kierownictwem 
p. ministra Ulrycha, którego z prac jego 
dotychczasowych zna jako człowieka wie!» 
ki ej pracowitości i wielkiego charakteru.

Zkolei p. min. Ulrych wygłosił szczere 
przemówienie, stwierdzając, że pan minister 
Butkiewicz odchodzi silniejszy niż był. 
Sprawiły to zasługi, za które otrzymał wy» 
sokie odznaczenie, zdobyte gruntowną wie» 
cizą i doświadczeniem.

Pracę pan minister Ulrych rozumie tak, 
jak go tego nauczył Wielki Marszałek, co 
znaczy, iż odbywać się ona musi w rycer» 
skiej atmosferze wzajemnej lojalności i wza= 
jemnego zaufania. Do takiej właśnie pracy 
pan minister wzywa pracowników. Wyma» 
gać od nich będzie tylko pracy rzetelnej 
bez bluffu. Pragnie wprowadzić do niej 
atmosferę spokoju z usunięciem ekspery» 
mentowania i reorganizatorstwa, będąc sam

niezaprzeczonego autorytetu i korzyści, oraz praw wo»
bec teraźniejszości.

A tymczasem wytacza się teraz rozmaite działa — 
dowody, mające uzasadnić, iż w stosunku do tego, co 
było przed rokiem 1918, istnieje chyba prawo łaski, zaś 
wiadomo, że „łaska pańska na pstrym koniu jeździ“. 
Te dowody mają na wszelki wypadek usankcjonować, 
co jeszcze przyjść może, a co nas boleśnie napawa naj» 
większą troską o najbliższą przyszłość.

OKÓLNIK
Pana Ministra

„Obejmując po panu ministrze Michale Butkiewi*  
czu, moim poprzedniku, którego Pan Prezydent Rze= 
czy pospolitej, w uznaniu zasług udekorował Wielką 
Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, stanowisko Mini’ 
stra Komunikacji, witam serdecznie wszystkich pracow­
ników podległych mi urzędów.

Przychodzę do Was z szeregów wojska polskiego, 
w których żyje zaszczepiony przez Pana Marszałka ]ós 
ze ja Piłsudskiego duch poświęcenia i rycerskiej wza= 
jemnej lojalności. Pragnę w tej samej atmosferze wier= 
nej służby dla Polski, która i Was wszystkich ożywia, 
pracować z Wami, jako Wasz przelożny i jako Wasz 
towarzysz pracy.

Na rzetelnym wysiłku każdego z nas opiera się 
przyszłość naszej Ojczyzny, nas samych i naszych 
dzieci“.

Minister Komunikacji,

pik. dypl. ]. ULRYCH.

Czy P. K. P. są przedsiębiorstwem 
handlowem ?

W poprzednich artykułach omawiając charakter 
stosunków służbowych i uposażeń pracowników Pań» 
stwa, rozróżniliśmy pracowników gałęzi służby państwo» 
wej, wyposażonej w „imperium“, od pracowników 
przedsiębiorstw państwowych. Stosunek do państwa 
tych pierwszych, opiera się na normach publiczno» 
prawnych z wszelkiemi konsekwencjami, omówionemi 
poprzednio. Stosunek zaś służbowy pracowników przed» 
siębiorstw państwowych winien opierać się na prywat» 
no » prawnej umowie pracy.

Takie rozróżnienie zmusza nas do rozważenia, czy 
pracownicy kolejowi są urzędnikami państwowemi 
w pełnem tego słowa znaczeniu, czy też pracownikami
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zwolennikiem spokojnego przemyślenia każ 
dej decyzji.

Kolejarze i wojsko stanowią jedną całość, 
w której lojalna współpraca jest konieczno» 
ścią.

Po przemówieniach obaj pp. ministrowie 
pozostali czas dłuższy na sali, rozmawiając 
z obecnymi.

Preliminarz M. K.
Z dyskusji sejmowej wynika, że prelimi» 

narz obejmuje po stronie dochodów 28,5 
milj.zł., w tern Państw. Fundusz Drogowy 
26,3 miljin. zł., ii Drogowy Fundusz pożycz» 
kowy 500.000 zł., po stronie wydatków 42,5 
miljn. zł., w tern Państw. Fundusz Drogo» 
wy 25.5 miljn. zł. i Drogowy Fundusz Po« 
życzkowy 500.000 zł. Preliminarz rozcho« 
dów jest mniejszy o 5,455.000 zł., niż w b. 
r. budżetowym. Postępująca z roku na rok 
kompresja budżetu odbija się ujemnie 
w wydatkach na drogi, pomiary, meteoro« 
logję i hydrografię.

W dziale robót publ. pozostaje w nie» 
zmienionej wysokości kredyt na motoryza» 
cję kraju w sumie 1,5 miljn. zł. Wobec 
jednak zgłoszenia kredytów na premjowa« 
nie pojazdów mechanicznych, kredyt na 
motoryzację należałoby zwiększyć do 1,7 
rnilj. zł. kosztem Państw. Funduszu Drogo« 
wego.

Nieco cyfr
Bilans przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 

Państw.“, wraz z komunikacją samochodu» 
wą zamykał się na rok 1934 po stronie 
aktywów i passywów sumą 8,336.375.812 
zł. Wartość majątku stałego użytkowanego 
przez komunikację samochodową P. K. P. 
wynosiła 3,131,138 zł. W porównaniu ze 
stanem z 31. grudnia 1933 r. wartość całe» 
go majątku P. K. P. zwiększyła się o 
51,802.200 zl.

Czysty zysk eksploatacyjny wyniósł 
100.807,761 zł., z reszty zaś wynoszącej 10 
miljn. zł. min. komunikacji wpłaciło w r. 
1935. do skarbu państwa 7,4 milj. zł. Takie 
wyniki gospodarki za rok 1934 należy 
uważać za korzystne, zważywszy, że 1933 
r. został zamknięty niedoborem w sumie 
40.767,368 zł.

Zadłużenie P. K. P. na 1. grudnia 1935 r. 
wynosiło 447,299.350 zl. Od dnia 1. gru­
dnia 1934, zadłużenie to zmniejszyło się 
o 80,143.450 złotych.

Stosując się ściśle do nowego deflacyj, 
nego programu rządowego, kolej przygo» 
towała reformę systemu taryfowego.

Nowa taryfa, która niedługo wejdzie w 
życie przewiduje generalne obniżenie do 
25 proc, taryf na przewozy odległościowe,

przedsiębiorstwa. Innemi słowy zagadnienie to stresz» 
cza się w pytaniu czy Polskie Koleje Państwowe są 
przedsiębiorstwem handlowem, czy też urzędem pań» 
stwowym. Nie chodzi tu oczywiście o stronę formalno« 
prawną, o nominatywny charakter P. K. P., ale o fak» 
tyczny charakter kolei państwowych.

Podstawę bowiem odróżnienia urzędów od przed» 
siębiorstw stanowią nie nazwy, ale cechy faktyczne da­
nych instytucyj. Zasadniczem zadaniem urzędów pań» 
stwowych jest zabezpieczenie pokoju z zewnątrz, 
utrzymanie porządku wewnątrz państwa, oraz tegla- 
mentacja życia gospodarczego. Celem natomiast przed« 
siębiorstw państwowych jest w pierwszym rzędzie dąż« 
ność do uzyskiwania dochodów, wpływ zaś działalności 
przedsiębiorstw państwowych na rynek handlowy stoi 
na drugim planie i samo przez się nie uzasadnia zakła« 
dania przez Państwo przedsiębiorstw.

Z powyższego założenia wychodząc, musimy roz« 
ważyć charakter Polskich Kolei Państwowych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 24. 
września 1926 r. (Dz. U. R. P., Nr. 89, poz. 705 
z 1930 r.) utworzyło przedsiębiorstwo „Polskie Koleje 
Państwowe“. Przedsiębiorstwo to ma być prowadzone 
wedle zasad handlowych, i jako przedsiębiorstwo han» 
dlowe musi być wpisane do rejestru handlowego. Przed» 
siębiorstwo P. K. P. ma prawo, ale tylko w ograniczo« 
nym zakresie, do zaciągania pożyczek, wydatki ma po» 
krywać z własnych dochodów, a czysty zysk lub nie­
dobór włącza się w ogólnej sumie do budżetu pań» 
stwowego. Świadczenia P. K. P. na rzecz jego poszcze­
gólnych organów lub innych przedsiębiorstw państwo« 
wych winny być odpowiednio opłacane, ulgi zaś w ta» 
ryfach i opłatach mogą być stosowane tylko w grani« 
cach opłacalności .

Powyższe postanowienia Rozporządzenia Prezy« 
denta Rzplitej wskazywałyby na handlowy charakter 
przedsiębiorstwa P. K. P. To samo jednak rozporzą« 
dzenie, zawiera również przepisy, które ten handlowy 
charakter P. K. P. niwelują. Już artykuł l«szy tegoż 
rozporządzenia nakazuje prowadzić przedsiębiorstwo 
„ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb Państwa i in­
teresów gospodarstwa społecznego". Uwzględnianie 
zaś tych potrzeb i interesów nie zawsze jednak jest 
zgodne z interesem przedsiębiorstwa dążącego do osią« 
gania zysków. Dbałość o dobro Państwa i gospodar« 
stwa społecznego należy w pierwszym rzędzie do za« 
kresów działania urzędów państwowych.

Art. 13 omawianego rozporządzenia zezwala na 
wprowadzenie ulg w taryfach i opłatach tylko w grani« 
cach opłacalnościj Ten warunek opłacalności nie ma 
zastosowania przy przewozach na cele wojskowe i przy
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liberalizuje przepisy taryfowe i posiada 
bardziej przystępną formę zewnętrzną. 
Przewidziane w niej ulgi specjalne dla 
wielu artykułów podstawowych, sięgają od 
30 do 50 proc.

Ministerstwo dokonało też ponownej re» 
wizji taryfy osobowej. Przedsiębiorstwo 
P. K. P. przez obniżenie taryf w ostatnich 
2 latach zrzekło się około 217 miljonów 
złotych.

Tabor

Ilość taboru normalnotorowego P. K P. 
w dniu 31. grudnia 1934 r. wynosiła 5.292 
parowozów, 56 wozów motorowych, 11.480 
wozów osobowych i 153.032 wagonów to» 
warowych. Należy uzupełnić tabor wago» 
nów osobowych niektórych typów. Na 
rok 1936. przewiduje się budowę 400 wa» 
gonów.

Ze względu na konieczność opanowania 
ruchu towarowego oraz mając na uwadze 
zobowiązania międzynarodowe P. K. P. 
przystąpiła do wprowadzania w taborze to» 
warowym hamulców zespolonych. Dotych» 
czasowe wyniki są zadowalające.

Personel
Liczba pracowników P. K. P. wynosiła 

w dniu 1. listopada 1935 r. 138.283. W bię» 
żącym roku przeznacza się na płace 
358.088.070 zł. Brak inżynierów»mechani» 
ków daje się dotkliwie odczuwać. Budżet 
emerytur, zaopatrzeń i ubezpieczeń koleio» 
wych wynosi na b. r. 93,790.000 zł. Na 
mocy rozporządzenia z 7. grudnia 1935 r., 
zaopatrzenia emerytalne oraz wdów i sie» 
rót zostały obniżone. Uważając, że Iu» 
dziom tym stała się krzywda, referent Ko»-., 
misji budżet. Sejmu, zwrócił uwagę na nie»” 
właściwość czynienia oszczędności kosztem!4 
głodowych zaopatrzeń emerytów, oraz na= 
ruszania autorytetu państwa i powagi jego 
zobowiązań.

Se,jm2<U pracownikach
Poseł Starzak, referent budżetu P. K. P. 

w Sejmie omawiając sprawy kolejowe pod» 
niósł, że kolejnictwo stanowi jedną z najle­
piej funkcjonujących komórek naszego or» 
ganizmu państwowego. Niedociągnięcia nie 
wynikają często z winy kolejnictwa. Mamy 
najlepszą opinję tak w kraju jak i zagra» 
nicą.

Jest rzeczą bezsprzeczną, że koleje zbyt 
dużo świadczą na rzecz państwa. Praktyka 
ta może na dalszą metę stać się niebez» 
pieczna i podważyć ogólnie uznaną spraw» 
ność kolei.

Jeżeli zaś kolejnictwo nasze jest dzisiaj 
jednym z najsprawniejszych elementów ży»

stosowaniu ulg przejazdowych funkcjonarjuszy pań­
stwowych. Brak również tego warunku przy spełnianiu 
świadczeń na rzecz innych przedsiębiorstw państwo» 
wych, które to świadczenia mają być tylko „opłacane“, 
(a nie bezpłatne).

Wszelkie te świadczenia i ulgi, o których wspo» 
mina Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej oraz inne, 
spełniane względnie stosowane są na P. K. P. dla wyż» 
szych celów państwowych, gospodarczych czy społecz» 
nych, bez względu na to, czy godzi się na nie racjo» 
nalna polityka handlowa. Koleje państwowe muszą 
spełniać bowiem ważną i doniosłą rolę regulatora ży­
cia gospodarczego. Dla dobra całości życia gospedar» 
czego, dla podniesienia gospodarczego pewnych sfer 
przemysłu lub handlu, albo pewnych okręgów w kraju, 
lub też wreszcie ze względów socjalnych, humanitär» 
nych, społeczno » utylitarnych i t. p., koleje państwowe 
muszą udzielać odpowiednich zniżek, kweStja zaś in» 
trafności owych przewozów i przejazdów nie może b'yc 
braną pod uwagę Polskie Koleje Państwowe nie są za» 
tern w pełni przedsiębiorstwem handlowem, lecz raczę) 
utzędem państwowym, spełniającym ważną rolę w ży­
ciu. państwowem, społecznem i gospodarczem

Z dalszych cech wskazujących na charakter P. K. P. 
jako urzędu wymienimy jeszcze: ograniczenie „przed» 
siębiorstwa P. K. P.“ pod względem samoistnego pro­
wadzenia gospodarki finansowej (art. 12); zwolnienie 
na równi ze Skarbem Państwa od podatków, opłat ; da» 
nin publicznych (art. 11); zastępstwo sadowe interesów 
P. K. P. przez Prokuratorie Państwa (art. 21) i inne. 
Regulaminy przewozów dają kolei prawo nakładania 
„dopłat“ o charakterze grzywien, karnych. Przepisy 
o porządku na kolejach zezwalają na nakładanie przez 
organa kolejowe mandatów karnych, i t p. i t. d

W dalszym ciągu już samo Roznorządzenie o utwo» 
rżeniu przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe“ 
ustala publiczno » prawny charakter organów kolejo» 
wych; pracownicy P. K. P, są urzędnikami państwo» 
wymi w zrozumieniu prawa karnego; stosunki służ» 
bowe, normy wynagrodzenia i uprawnienia emerytalne 
stałych pracowników P. K, P ustala jednostronnie 
Rada Ministrów, a nie zwierzchnik P. K. P, t. i. Mi» 
nister Komunikacji.

Wszystkie powyżej omówione przepisy i cechy, 
wskazuje, że „Polskie Koleje Państwowe“, jakkolwiek 
formalnie są przedsiębiorstwem, właściwie jednak 
są urzędem państwowym, którego zadaniem jest nie 
tvlko przewóz osób i towarów, ale przedewszystkiem 
reglamentacja życia gospodarczego, przez odpowiedni 
układ onłat taryfowych. Pracownicy zaś P. K. P. są 
urzędnikami państwowymi, do których winny mieć
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cia państwowego, jest to zasługą zarówno 
jego kierownictwa, jak i tej szarej masy ko» 
lejarzy, którzy nieraz o głodzie i chłodzie 
lecz z całem poświęceniem pełnią swoją 
ciężką i odpowiedzialną służbę.

Wyjaśnienia P. Ministra w Sejmie
Podczas pracy sejmowej Komisji budże» 

towej p. minister Ulrych udzielił wyjaśnień, 
które zainteresować mogą i pracowników 
kolejowych. Z przemówienia tego podaję» 
my niektóre ustępy.

Budżet ministerstwa komunikacji, sięgają» 
cy łącznie z budżetem kolei państwowych 
sumy 1 miljarda zł., stawia resort komuni» 
kacji pod względem wydatków na pierw» 
szem miejscu. Na P. K. P. ciążą interesy 
ogólno s państwowego znaczenia. Wyjątko» 
wa pozycja budżetu ministerstwa komuni» 
kacji w budżecie państwowym nakłada na 
resort komunikacji obowiązek specjalnego 
współdziałania, w ugruntowaniu równowagi 
budżetowej.

Z punktu widzenia potrzeb ogólno»pań» 
stwowych inwestycje kolejowe należą nie» 
wątpliwie do zagadnienia, wysuwającego się 
na pierwszy plan, gdyż powodują zwiększę» 
nie majątku nieruchomego, ruchomego, 
względnie taboru użytkowanego przez 
P. K. P.

Niezależnie od tego, rozwój życia gospo» 
darczego stawia przed kolejami polskiemi 
nowe zadania.

W tej dziedzinie wykonano już bardzo 
wiele i pan minister wyliczył główne w tym 
względzie osiągnięcia, które muszą być pro» 
wadzone dalej w niesłabnącem tempie z u» 
wagi na potrzeby życia gospodarczego 
i obrony państwa.

Ministerstwo komunikacji przerabia obec» 
nie program inwestycyj kolejowych na 
okres 5=letni, t. j. do 1940 r. Program ten 
na sumę 470 miljonów, przewiduje całkowi» 
te ukończenie linij kolejowych, oddanych 
już do eksploatacji i będących obecne 
w budowie, dalej budowę około 380 km. 
nowych linij i motoryzację, która w nowym 
rozkładzie jazdy od 15. maja zamierzona 
jest już na wielu odcinkach.

5»letni program inwestycyjny dotyczyć 
będzie również lotnictwa cywilnego, dróg 
i mostów państwowych, budowli wodnych, 
jak i robót drogowych i wodnych, jakkol» 
wiek plan sfinansowania 5»letniego progra» 
mu inwestycyjnego nie jest jeszcze ustalony, 
niemniej należy się liczyć z koniecznością 
zwiększenia wysiłku ze strony skarbu pań» 
stwa w .kierunku doprowadzenia dróg lądo» 
wych i wodnych do stanu, odpowiadające» 
go gosnodarczym potrzebom państwa. 
Obecny bowiem stan ze względów zarówno 
wojskowych, jak i gospodarczych nie powi= 
nien być na dłuższa metę tolerowany. Nie 
można pominąć milczeniem, że od drugiej

w całej pełni zastosowanie zasady podane przez nas 
w poprzednich artykułach.
, Powyższe cictyczy pracowników urzędów centralnych 
i wykonawczych, to jest tych jednostek służbowych, 
których czynności należą do właściwego, normalnego 
zakresu pracy kolei. Wszelkie natomiast warsztaty ko» 
lejowe nie mają bezwarunkowo żadnych cech urzędów. 
Są one przedsiębiorstwami, o charakterze dochodowym, 
prowadzonemi przez P. K. P. Mają one bowiem za za­
danie zaoszczędzenie kosztów różnych robót oraz uła» 
twienie ich dokonywania. Roboty, które wykonywują 
warsztaty kolejowe, mogłyby zasadniczo bez szkody dla 
normalnego toku prac na kolejach, wykonywać przed» 
siębiorstwa prywatne. Pracownicy zatem warsztatów 
kolejowych nie mają charakteru urzędników publicz» 
nych i ich stosunek do pracodawcy winien opierać się 
na prywatno » prawnej umowie. dresz.

Uchylenie wymiaru zaopatrzenia eme­
rytalnego w drodze nadzoru

Ministerstwo Komunikacji ustaliło przed kilku laty 
w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu wysługę eme» 
rytalną dla każdego etatowego pracownika kolejowego. 
Ustalenie wysługi emerytalnej ogłoszono w dzienniku 
zarządzeń Dyrekcji kolejowej, a ponadto każdy inte» 
resowany pracownik otrzymywał także odpowiednie za» 
wiadomienie pisemne, w którem był podany dokładnie 
okres czasu nieprzerwanej wysługi emerytalnej.

Od tego czasu bardzo wielu pracowników kolejo» 
wych przeszło na emeryturę, a zaopatrzenie emerytalne 
wymierzono im na podstawie wysługi emerytalnej, usta» 
lonej v/ sposób wyżej opisany przez Ministerstwo Ko» 
munikacji w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu, 
a więc prawomocnie przez dwie władze centralne.

Tymczasem w czasach ostatnich Ministerstwo Ko» 
munikacji niewiadomo z jakiego Dowodu uchyla w dro» 
dze nadzoru na mocy art. 101 lit. b, rozporządzenia Pre» 
zydenta Rzp., z dnia 22. marca 1928, ó postępowaniu 
administracyjnem prawomocnie już dokonane wymiary 
zaopatrzeń emerytalnych, uważając je za wydane bez 
jakiejkolwiek podstawy prawnej i zmniejszając wysługę 
emerytalną, w szczególności nieuwzględniając obecnie, 
zaliczonych już poprzednio do wysługi emerytalnej, 
służby nieetatowej, w czasie od 1. listopada 1918, do 
otrzymania etatu przed wejściem w życie ustawy eme­
rytalnej z 11. grudnia 1923.

To stanowisko i zapatrywanie Ministerstwa Komuni» 
kacji uważać należy ze stanowiska prawnego ze wszech 
miar za nieuzasadnione.
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połowy 1932 r., polityka taryfowa P. K. P. 
poszła zdecydowanie w kierunku zniżko« 
wym. W czasie zaś od 15. grudnia 1935 r. 
do 15. stycznia b. r. zniżką objęto 90 proc, 
przewozów w komunikacji wewnętrznej na 
kwotę około 78 miljonów, w stosunku rocz« 
nym. Również w zakresie taryf osobowych 
rozciągnięto od 1. stycznia b. r. zniżkę tak« 
że na odległości mniejsze, a obecnie mamy 
ogólne obniżenie taryfy o 25 proc. W za« 
kresie eksportu nasz układ taryfowy nasta« 
wiony jest w kierunku jak największego po« 
pierania ekspansji handlu zagranicznego.

Radykalna redukcja rozchodów w budże« 
cie musiała dotknąć przedewszystkiem służ« 
by warsztatowej i drogowej. Obecny stan 
nie zagrażający w niczem bezpieczeństwu 
ruchu, nalaży uważać jako przejściowy 
z tem, że w najbliższych łatach zostanie on 
usunięty.

Jako dalszą prawdę orjentacyjną p. Min « 
ster uważa zbyt wielkie obciążenie rozcho« 
dów eksploatacyjnych wydatkami osobowe« 
mi. Wzrost wydatków na emerytury i inne 
zaopatrzenia uległ wprawdzie pewnemu za« 
hamowaniu, ale mimo to, budżet ten jest 
procentowo za wysoki, w stosunku do całe« 
go budżetu eksploatacyjnego P. K. P. i tak 
wielkich wydatków na emerytury P. K. P. 
nie może a la longue wytrzymać. Wydatki 
te muszą bezwzględnie zmaleć.

Budżet urealnić może — zdaniem p. Mi« 
nistra — rzetelne odbiurokratyzowanie i 
odcentralizowanie pracy na kolejach, pełna 
inicjatywa wszystkich pracowników, zasto« 
sowanie przez aparat kolejowy wszelkich 
ułatwień przewozowych i uproszczeń for« 
malności. O ileby obawy co do nierealności 
preliminarza okazały się w praktyce s'uszne, 
Minister podejmie dalszą redukcję rozcho« 
dów.

Obniżka taryf na artykuły 
pierwszej potrzeby

(I..). Począwszy od połowy grudnia 
1935 przystąpiło Ministerstwo Komunika« 
cji do realizacji obniżki taryfy towarowej 
na przewozy w komunikacji wewnętrznej 
w myśl zasad, uchwalonych przez Komitet 
Ekonomiczny Ministrów i obniżyło w gru­
dniu 1935 taryfy na następujące towary:

cukier, sok buraczany, naftę, surowiec 
ropny, węgiel kamienny, miał węglowy, 
węgiel brunatny, koks, węgiel drzewny 
i tofE Ponadto są już w opracowaniu zniż« 
ki obejmujące następujące towary: drewno 
opałowe, nieobrobione i obrobione, ko­
palniaki, papierówkę i wikliny, zboża i na­
siona strączkowe, przetwory zbożowe, 
ziemniaki, buraki cukrowe, warzywa 
świeże i grzyby, pasze, len, konopie, web 
na skóry surowe, sól, cement, wapno, itd.

Przedewszystkiem — jakto wyżej wykazano — wy«
sługę emerytalną ustaliły prawomocnie dwie władze
centralne zgodnie z obowiązującemi przepisami.

Gdyby zresztą podstawa prawna dotychczasowego 
wymiaru zaopatrzenia emerytalnego była według dzi« 
siejszego zapatrywania Ministerstwa Komunikacji 
mylną, to okoliczność ta nie może być żadną miarą — 
według rozlicznych orzeczeń Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego — ważnym powodem do wkroczenia 
w myśl art. 191 lit. b, rozporządzenia o postępowaniu 
administracyjnem. Według utartej judykatury przez 
brak podstawy prawnej można rozumieć jedynie tylko 
wyraźną sprzeczność ze stanowczem brzmieniem prze« 
pisu prawnego lub też oczywistą sprzeczność ustaleń 
z faktycznym materjałem. W każdym razie nie będą tu 
należały przypadki zmiany poglądu władzy, wynikające 
z odmiennej interpretacji przepisu, pozostawiającego 
pewne wątpliwości.

Niedopuszczalne jest już również wkroczenie wła« 
dzy nadzorczej wówczas, gdy uprawnomocniło się orze« 
czenie normujące stosunki prawne przez władzę do tego 
ustawowo powołaną, chociażby władza ta według zapa« 
trywania władzy nadzorczej mylnie zastosowała lub in« 
terpretowała przepisy obowiązującego prawa. Niedo« 
puszczalne jest też korygowanie prawomocnego wy« 
miaru emerytury na tej zasadzie, że władza zajmuje 
obecnie inne, chociażby nawet słuszniejsze stanowisko 
co do dopuszczalności zaliczenia danego okresu służby/ 
czy też pracy do wysługi emerytalnej.

Stwierdzić dalej należy na podstawie zapatrywania 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, że władza 
nadzorcza może na podstawie art. 101 lit. b, rozporzą« 
dzenia Prezydenta Rzp. z 22. marca 1928 o postępowa« 
niu administracyjnem uchylić tylko orzeczenie władzy 
podwładnej. Ministerstwo Komunikach, które samo 
w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu ustaliło wy« 
sługę emerytalną pracowników kolejowych, ■ uchylając 
następnie wymiary zaopatrzenia emerytalnego doko­
nane przez Dyrekcje kolejowe, na podstawie wysługi 
emerytalnej, zaliczonej prawomocnie przez dwie władze 
centralne i nadzorcze, uchvla właśnie swoje własne 
orzeczenie. To zaś jest niedopuszczalne, ponieważ Mi« 
nisterstwo Komunikacji nie iest ani wobec siebie ani 
też wobec Ministerstwa Skarbu władzą nadzorczą.

Nic też dziwnego, że wszyscy pracownicy uszczu« 
pleni w swoich dobrze nabytych prawach wnoszą odwo« 
łania od nowych wymiarów zaopatrzenia emerytalnego, 
noczem w razie nieuwzględnienia odwołań zmuszeni 
będą wnieść skargi do Naiw. Trybunału Administra« 
cyinego W obronie swoich słusznych spraw. Sądzimy 
jednak, że Ministerstwo Komunikacji zmieni swoje sta«
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Ogłoszenie tych zniżek taryfowych nas 
stąpi przed 1. lutego 1936

Doniosłe znaczenie ma ogłoszenie ob­
niżki taryf na przewóz surowców i wy« 
tworów przemysłu hutniczego, a mianowi­
cie na rudę żelazną, krajową wysoko i ni­
sko procentową ,rudy cynkowo « ołowia« 
ne, żelazo handlowe, rury stalowe, blacha 
cynkowa, rury lane, odlewy budowlane 
(radjatory, ruszty, drzwiczki do pieców 
itp.), oraz złom żelazny.

Pozatem weszły w życie zniżki taryf na 
nrzewóz ryb świeżych i wędzonych, słod­
kowodnych i morskich. Dla drobnych 
przesyłek ryb przewożonych pociągami 
osobowemi obniżona została dopłata za 
użycie pociągu osobowego.

Celem zbliżenia kresowych okręgów ho­
dowlanych do większych ośrodków kon 
sumipcjf, znajdujących się w centrum i na 
zachodzie kraju, obniżoną została bardzo 
wydatnie taryfa na przewóz zwierząt do« 
mowych żywych i ptactwa domowego. 
Zniżka ta jest pogłębiana na dalsze odle« 
głoś ci.

Dalszą konsekwencją obniżki taryf win­
na być zniżka cen towarów. Czy jednak 
cel ten zostanie osiągnięty pokaże przy« 
szłość.

nowisko i cofnie swoje decyzje, co byłoby słuszną rze« 
czą i co leży w obopólnym interesie P. K. P. i pracow« 
ników kolejowych. Kj.

Podwyżka dodatków służbo­
wych, ale... w Czechosłowacji

W Czechosłowacji zredukowano w 1932 
róku różne dodatki służbowe i należności 
dodatkowe pracowników kolejowych, iako 
to: dodatki za służbę nocną, za próbne 
jazdy, dodatki mieszkaniowe i inne. 
Obecnie z dniem 1. stycznia 1936 r. do« 
datki te i należności uboczne przywróao» 
no do dawnej wysokości i dawnych roz­
miarowi, ustalonych rozporządzeniem irz-i 
du z 1927 roku o dodatkach służbowych 
i należnościach dodatkowych czechosło­
wackich pracowników kolejowych.

Tak dzieje się w Czechosłowacji. A u 
nas? -T- U nas nie tylko, że nie przywra« 
ca się dawnej wysokości dodatków i djet, 
ale coraz bardziej ogranicza się kategorje 
pracowników, którym przysługiwałyby do« 
datki służbowe i djety i coraz bardziej 
zmniejsza się kredyty na te cele. Wszystko 
pod hasłem, jak najdalej idących oszczę­
dności.

Czyżby budżet kolei żelaznych Czecho­
słowackich nie wymagbl przeprowadzenia 
oszczędności? A może tylko zarząd kolei 
czechosłowackich prowadzi inną politykę 
budżetową, — a w takim razie nasze mia­
rodajne czynniki winne się nią zaintereso« 
wać i zbadać, czy nie dałoby się czegoś 
z niej i u nas wprowadzić. d.

Zmiana przepisów emerytalnych dla 
pracowników kolejowych

W Dzienniku Ustaw Rzplitej Polskiej Nr. 93 
z 1935 r., ogłoszono Rozporządzenie Rady Ministrów, 
zmieniające niektóre przepisy emerytalne dla praco w. 
ników P. K. P , analogicznie do zmian przeprowadzce 
nych w ustawie o zaopatrzeniu emerytalnem funkcjo« 
narjuszy państwowych i zawodowych wojskowych.

Według omawianego rozporządzenia do wysługi 
emerytalnej zalicza się tylko okresy rzeczywistej służby 
w b. zaborczych państwach u’ wymiarze pojedynczym, 
z wyjątkiem okresów opłacanych półtorakrotną stawką. 
Skreśla się zatem zupełnie okresy dodatkowo doliczone, 
n. p. podwójnie liczony czas służby wojskowej zabór« 
cz ej w czasie wojny. Skreślenie dodatkowych okresów 
nie dotyczą osób odznaczonych orderem wojskowym 
..Virtuti Militari“, albo Krzyżem Niepodległości. 
Okresy opłacone półtorakrotnemi opłatami zalicza się 
w wymiarze jeden rok za 18 miesięcy.

Ponadto czas służby wojskowej w b. państwie za« 
borczem wlicza się do wysługi emerytalnej tvlko 
wtedy, gdy dana osoba jeszcze w b. naństwie zabor- 
czem uzyskała charakter funkcjonariusza państwowego, 
lub zawodowego wojskowego, albo gdy bezpośrednio 
ze służby wojskowej zaborczej przeszła do służby cy« 
wilnej lub wojskowej polskiej.

Dopiero według powyższych przepisów okrojone 
lata służby zaborczej uwzględnia się przy obliczaniu 
wysokości zaopatrzenia emerytalnego, wdowiego lub 
sierocego w wysokości trzech czwartych, t. j. w wymla; 
rze 9 miesięcy za jeden rok. Przy takiem obliczeniu 
■w żadnym wypadku zaopatrzenie nie może wynosić 
mniej niż 30 proc, sumy przyjętej dla ustalenia pod­
stawy wymiaru danego zaopatrzenia.

Osobom, którym przysługuje zaopatrzenie emery« 
talne, wdowie lub sieroce tylko z tytułu służby wb. za« 
borczych państwach potrąca się ponadto jeszcze 10% 
zaopatrzenia.

Przeliczanie emerytur i zaopatrzeń według nowych 
zasad wymaga dłuższego czasu i dlatego omawiana ob« 
niżka obowiązywać będzie dopiero od dnia 1. kwietnia 
/936 r. Tym zaś, którzy uzyskają prawo do emerytury 
względnie zaopatrzenia w czasie po 30. grudnia 1935 r.,
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Wystawa Obrony Lwowa
Od. dłuższego czasu trwa we Lwowie 

piękna wystawa, bud;ząca wielkie zainte­
resowanie w szerokich sferach społeczeń­
stwa. Wśród odwiedzających wystawę nie 
brak pracowników kolejowych. Dla nas 
wystawa jest tem bardziej bliską serca, że 
do grona kolekcjonerów należy niestru? 
dzony kol. Bronisław Ostrowski, długo*  
letni członek naszego Związku.

X-tą salę zajmują „Zbiory Br. Ostrów? 
skiego“, a sala ta przedstawia się nastę­
pująco :

Na ścianie na lewo od drzwi wejścio­
wych 16 projektów piórkiem i akwarelą 
herbu m. Lwowa, z krzyżem Virtuti Mili*  
tari, oraz rysunek ostateczny w kolorach 
nowego herbu w wykonaniu kust. RudoL 
fa Mękiclkiego. Na ścianie przy oknie z les 
wej strony rysunek ołówkiem ś. p. M. So- 
zańskiego, przedstawiający Wilkto.rję Ko­
rzeniowską, stud. Uniw. warsz. przy dziale 
na Wysokim Zamku. Poniżej odciski, pie- 
częci dowództw. pociągów pancernych 
grup lotniczych, kierownictwa transportów 
kol. etc. Przy oknie z prawej odznaki 
zbiórkowe („Rannym Obrońcom Lwowa", 
„Wszystko dla frontu", ,.Na kaplicę Or? 
ląt“ i t. p.). Poniżej widokówki z karykas 
turami „Obijaka“. Obok jedyny komiunis 
kat Dow. W. P. dotyczący wybuchu amu­
nicji na Dworau we Lwowie w dniu 5. 
marca 1919.

Na ścianie przeciwległej od wejścia por­
trety kpt. Klotzika. Zalewskiego, płk. Ga- 
gini'ego, członka Misji włoskiej we I.wo, 
wie, Wieleżyńśkiego i Erwina Kozerskic? 
go. Poniżej legitymacje kpt. TatarZTrze- 
śniowskiego, fotogriafje scen z obrony 
Lwowa, sztandaru I-go p. Strz. Iw. i wrę­
czenia szabli honorowej gen. Iwaszkiewi? 
czowi. W drugim rzędzie odezwy; wśród 
nich tajny okólnik Namiestnictwa z. dnia 
21. lipca 1918, w sprawie inwigilacji osób, 
zajmujących się sprawą polską; odezwy 
do kolejarzy i społeczeństwa po wypad« 
kach brzeskich, karty jadłospisowe „Haupt 
quartier Ost“ z lutego 1918, pamiątki od­
noszące się do manifestacji społeczeństwa 
lwowskiego przeciwko traktatowi brzeskie? 
mu w dniu 18. lutego 1918 na ul. Batore­
go, W której padł >od kuli niemieckiej 
ś. p.. Marjan Czerkas« dalej oryginalne 
opaski żandairmefji polowej. „Bemaków“, 
„Góry Stracenia", Milicji, kuriera, przy­
wożącego żywność z Lublina dla Lwowa 
(w r. 1919), Mografje internowanych 
w Kosaczowie i reprodukcja autografów 
internowanych w Jazłowcu.

Przy drzwiach do sali XI?tej z lewej 
strony portret kpt. Antoniego Kamińskie? 
go (rys. Kwiatkowskiego; zb. Muz. Hist. 
m. Lwowa), okręgowego komendanta

emerytury wzgl. zaopatrzenia będą wymierzane juz 
obecnie według nowych zasad.

Obok określenia najniższego zaopatrzenia, które 
nie może wynosić mniej niż 30 proc, sumy stanowiącej 
podstawę wymiaru, omawiane rozporządzenie ustala 
minimalne kwoty pensyj dla tych emerytów, wdów 
i sierót, którym przyznano i wymierzono zaopatrzenia 
przed 30. grudnia 1935 r. Zaopatrzenie bowiem emery­
tów i wdów nie może wynosić mniei niż 50 zł., zaś za« 
opatrzenie sierót mniej niż 25 zł. miesięcznie.

Powyższe rozporządzenie nie różni się zasadniczo 
od analogicznego dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie przepisów emerytalnych funkcjonariuszy 
państwowych i zawodowych wojskowych. Ten ostatni 
jednak nie zna minimalnej kwoty (50 zł.) zaopatrzenia 
dla emerytów. Ponadto dekret wszedł w życie z dniem 
1. grudnia 1935 r , a wiec o miesiąc wcześniej miał już 
zastosowanie do funkcjonarjuszy państwowych i zawo< 
dowych wojskowych, którzy z dniem 1. grudnia ub. roku 
przeszli na emeryturę.

Przy tej sposobności należy podkreślić poważną 
różnicę w uprawnieniach emerytalnych pracowników 
kolejowych, a innych funkcjonarjuszy państwowych. 
Urzędnicy państwowi w czasach zaborczych nie zawsze 
opłacali składki emerytalne, podczas gdy wszyscy pra« 
cownicy kolejowi opłacali każdocześnie obowiązujące 
opłaty emerytalne. Fundusze te posiadały majątki 
o wielomiłjonowej wartości, w nieruchomościach i w go« 
tówcc. Majątki te, odnośnie b. zaboru austrjackiego, 
przekazano Polsce traktatem w St. Germain, w zamian 
za cc Państwo Polskie przejęło na siebie zobowiązania 
tych Funduszów.

Fodobnie ma się sprawa z pracownikami kolejo« 
wemi b zaborów rosyjskiego i pruskiego i ich kasami 
cmerytalnemi.

Państwo Polskie*  przepisami wvdanemi już przez 
siebie uznało i zaliczyło do emerytur w pełni lata za« 
borczej służby kolejowej, onłacone składkami. Co wie« 
ćej. wielu pracowników P. K P . na podstawie polskich 
ustaw i rozporządzeń spłaciło niezaliczalne lata służby 
zaborczej, uiszczając za te okresy onłaty wraz z odset« 
kami składanemi do Skarbu Państwa. W wielu wy« 
padkach wymiar zaopatrzenia dla emerytów, wdów 
i sierot został oparty na orzeczeniu Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego. I teraz te wszystkie zobo« 
wiązania i ustalenia emerytur znajdujące pokrycie 
w przejętych przez Państwo Pol/kie majątkach b. Furt« 
duszów, mają być zmienione z mocą wsteczna... n:e 
mówiąc już o tem. że uszczuplenie praw emerytalnych 
pogorszą jeszcze bardziej i tak już nędzne warunk' 
bytu emerytów, wdów i sierot. dresz.
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W. P. i diow. III. ode. Szik. Sienkiewicza. 
Poniżej legitymacje, przepustki wojskowe 
z pierwszych dini listopadowych, hektogra- 
fowane czasopismo z karykaturami p. t.: 
„Obijak“, wydawane przez 4. p. p. Leg. 
polskich. Po bokach 2 komunikaty Nacz. 
Kom. W. P., z których komunikat Nr. IV. 
z dnia 5. listopada 1918 podaję między in; 
nemi jakto „oddział złożony z blisko 30 
kilkunastoletnich chłopców uzbrojonych 
w rewolwery przebił się ze środka miasta 
przez liinje nieprzyjacielskie do nas. Od­
dział ten opanował ulicę Pełczyńską i Su- 
pińśkiego zmusiwszy nieprzyjacielskie od; 
działy do bezładnej ucieczki wgłąb ulicy 
Zyblikiewieża". Z prawej strony drzwi pa« 
miątki po ś. p. Aleks, hr. Skarbku, poni­
żej odciski pieczęci 2. p. Strz. Iw. i dekla; 
racja wraz z rezolucjami wicepr. dra Mar­
celego Chlamtacza powzięta na urocz, 
posiedzeniu R. M. w dniu 20. października 
1918 z powodu manifestu Rady Regenc. 
w Warszawie.

Na ścianie czwartej deska z napisem 
„Reduta Piłsudskiego“, poniżej drukowa­
ne odezwy, rozkazy i komunikaty Nacz. 
Kom. W. Pol. Komitetu Obyw. VI. Okir. 
m. Lwowa, Kom. Obrony Narodowej itp.

Pośrodku na stołach dokumenty tyczące 
się traktatu brzeskiego, oraz dokumenty, 
olany i mapy odnoszące się do walk we 
Lwowie. Wśród nich oryginalny protokół 
sporządzony po zdobyciu budynku 
Poczty głównej, w którym zestawione są 
sumy pieniężne, znalezione w kasach, da; 
lej wykaz oficerów gen. Roli i spis stanu 
I. p. Strz. Iw.

Zwiedzający wystawę urzędnicy, intereso; 
wali się również żywo salą XI»tą, obejmują« 
cą „Zbiory B. Ostrowskiego i zaczątki kar; 
tografji polskiej“.

Przed oknem rzeźba Jana Malety, przed; 
stawiająca alegorię obrony Lwowa, odlana 
w bronzie. Na lewo od oikna portret gen. 
Iwaszkiewicza (rys. L. Kwiatkowski), po- 
niźei fotografia iego sztabu (zib. Muz. Hist. 
m Lwowa). Obok rozkazy, druki, hasła 
i odciski pieczęci Straży Obywatelskiej 
1918—1919. Na prawo od okna powię­
kszenie fotograficzne z portretem Wł. Si; 
korskiego, w mundurze generalskim (zb. 
Muz. Hist. m. Lwowa). Poniżej 2 fotogra­
fie odnoszące się do transportu amunicji 
z Budapesztu do Lwowa, konwojowanej 
przez Marokańczyków, oraz druki i od; 
znaki zbiórkowe ukraińskie z obchodu 
ukraińskiego w dniu 3. marca 1918 z oka; 
zji ogłoszenia republiki wielko-ukraińskiej.

Na ścianie lewej od weiśoia portret por. 
Burzyńskiego (rys. L. Kwiatkowski), fo­
tografja plakiety ofiarowanej gen. Rozwa; 
dowskiemu i portret Tatara Trześniow- 
skieigo (rys. L. Kwiatkowski, zb. Muz. 
Hist. m. Lwowa). Poniżej legitymacje, pi;

Bilety dla rodzin
(L.) Ilekroć podnoszono skargi na zbyt niskie upos 

sażenie pracowników kolejowych, władze podkreślały, 
że ulgi przewozowe są częścią uposażenia. Wyrazem 
tego jest umieszczenie w paragrafie 13, p. 3. RRM., 
z dnia 1. stycznia 1934 r., o uposażeniu postanowień 
o warunkach uzasadniających te ulgi.

Jakże znikomo wyglądają te ulgi w praktyce!
Pracownicy w czynnej służbie otrzymują 12 bile» 

tów jednorazowych, na cały rok. Tych biletów często 
nie mogą wykorzystać wskutek braku środków pienięż; 
nych na wyjazd, a jeżeli już wykorzystali je, to zwy; 
czajnie na tak krótkich linjach, że mówić można o gro­
szowych oszczędnościach, zrobionych na biletach. 
Mamy też wypadki niewykorzystania biletów wskutek 
niemożności uzyskania urlopu w odpowiednim czasie.

Rodziny pracowników, które mogłyby z ulg (części 
uposażenia męża wzgl. ojca) korzystać, otrzymują za; 
ledwie trzy bilety bezpłatne na rok. Rodzinom przysłu» 
guje wprawdzie prawo nabycia biletu według tabeli 
opłat ze zniżką specjalną, zniżka ta jednak staje się 
częstokroć nieaktualną, gdyż pracownik po zapłaceniu 
bieżących wydatków, niema pieniędzy nawet na zakup 
biletu ulgowego. U 80 procent pracowników tak właśnie 
sprawa się przedstawia.

Zwiększenie ilości biletów bezpłatnych dla rodzin 
byłoby obecnie — zwłaszcza po redukcji uposażeń — 
bardzo na czasie, tern więcej, że Władze kolejowe, ani 
Skarb Państwa nie poniosłyby z tego powodu żadnych 
wydatków, a rodziny pracownicze — szczególnie skła» 
dające się z większej ilości osób, miałyby możność ra» 
cjonalnego korzystania z przejazdów, czyto dla celów 
krajoznawczych, czy kulturalnych, i t. p.

Podkreślić wypada, że w większości wypadków trzy 
bilety, wvdane dla rodziny, składającej się z większej 
ilości osób, wykorzystuje jeden tylko członek rodziny, 
gdyż zainteresowania większej rodziny są rozmaite, 
a same prawo do jazdy, nie może być wyłączną zachętą 
do podróżowania, wbrew własnym planom członków 
rodzin. Dziecko ; uczeń szkoły wyższej zawsze chce 
pojechać w inną stronę, niż reszta najmłodszej rodziny, 
potrzebującej opieki rodziców.

Sprawa biletów bezpłatnych dla rodzin wy mag.*,  
więc reformy tak przez zwiększenie ilości wydawanych 
biletów bezpłatnych, jak i uwzględnianie ilościowego 
składu każdej rodziny.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
KOLEJ. PRZYSPOSÓB. WOJSKOWEGO?
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sma, druki, opaski, dyplomy, hasła i roz» 
kazy Straży Obyw.

Na ścianie prawej szkice, plany i mapy 
wykonane przez kartografję sztabu w cza­
sie obrony Lwowa pod kierunkiem płk. 
Adama Helm-Pirgo i jego syna Inż. Ma» 
rjana. Pośrodku ich fotografje.

Na ścianie naprzeciw okna karykatura 
gen. Jędrzejewskiego p. t.: „Lwów wol­
ny!!!" (wł. gen. Jędrzejewskiego), Poniżej 
karykatura, rysowana przez Ant. Pawlow« 
skiego, p. t.: „Patrol M. S. O.“ i fotogra» 
fja grupy członków Straży Obywatelskiej. 
W rogu przy drzwiach do sali XILtej, 
fotografja ś. p. Franciszka Manowardy, 
który poległ jako skaut, mając lat 15, w 
dniu 29. grudnia 1918 r.

Na stole, pośrodku, odezwy, rozkazy, 
dzienniki, odciski pieczęci ukraińskich 
i kartoteka internowanych w Kosiaczowie,

Bardzo ciekawy materjał zebrany przez 
kol. Ostrowskiego zostanie niebawem zu» 
żyty w pracy, mającej wykazać rolę urzęd­
nika kolejowego małopolskiego tak pod­
czas zaboru, jak i w pierwszych latach nie« 
podległości.

MIECZYSŁAW JANCZOWICZ, TERLECKI

Dopłać do premji
Pewien pracownik na wysokidm stano­

wisku w służbie ruchu, otrzymuje dodatek 
wyrównawczy i funkcyjny, tak. że pob-o.ry 
jego wynoszą brutto 470 zł. Od takich po-' 
borów opłaca się podatek nadzwyczajny 
11 procent.

Jako pobierający oba podatki otrzy» 
muje zamiast 40 zł. tylko 20 zł. premii 
przetokowej. Ale przyznanie premji pod= 
wyższa gażę do 510 złotych, co znów po­
woduje nałożdnie nadzwyczajnego podat­
ku. wysokości 14 procent.

Efekt jest taki, że obdarzony premją 
musi do niej dopłacić 5 zł. Oczywista zre­
zygnował z takiego podatku.

Jest to jeszcze jeden dziwoląg, który 
ułatwia ludziom życie. Doświadczając ta» 
kich dobrodziejstw, pracownik wzrusza ra« 
mionami i śmieje się. Płakać nie warto...

„Na stacji“
Telegraf puka cicho, monotonnie, sennie, 
Kropki, kreski i kropki wciąż wiążą się w słowa, 
Słowa nic nie mówiące o życia gehennie,
Treść w nich zawsze zawarta jedna — urzędowa: 
,.Pociąg przybył“, „odjechał“, „stój", „wolna droga“, 
Okólniki, depesze, frazy, „krzyżowanie“,
O bezpieczeństwo ludzi przebija w nich trwoga, 
Niech im tylko nic złego w drodze się nie stanie! — 
Urzędnik, jak na warcie żołnierz, trwa przy bloku, 
Mechanizm, mu uległy musi być, jak dziecię, 
Najmniejszy znak, czy sygnał ma bacznie na oku 
I w służbie nie obchodzi go już nic na świecie. 
Dzwonki dzwonią posłusznie, a każdy sygnałem 
Jest jakiejś konieczności... w tej sygnałów mowę 
Całą przestrzeń wsłuchana jest w skupieniu trwałem 
Prócz podróżnych, dla których wszystko jest gotowe. 
Czeka już na nich wszystko, długie, wolne szlaki, 
2’.wrotnice ustawione pewnie, należycie
Personal baczny zawsze, spokojny, jednaki 
Bo trwa na posterunku gdzie idzie o... życie!

Dzwonki, zamki, sygnały, bloki, telefony, 
Skupione nerwy, wieczne czuwanie na straży 
Słuch i wzrok do najdalszych granic wytężony 
To życie każdej stacji, życie kolejarzy. —

Lwów, styczeń 1956.

Powody wykolejeń
(L.) Słyszy się często, że tu i ówdzie 

nastąpiło wykolejenie pociągów osobo» 
wych i towarowych, że wynikły szkody, 
że na „szczęście“ nie było ofiar w lm 
dziach. Szuka się wówczas winnych wśród 
personelu kolejowego i nierzadko nakłada 
się nawet kary na nich. A przecież w wie­
lu wypadkach okazuje się, że mamy do 
czynienia z zamachem wykonanym przez 
złoczyńców w celu sabotażu, czy też ze

Zmiany w regulaminie przewozu osób
(I.)’ W miejsce dotychczas od 1. listopada 1928 

obowiązującego regulaminu przewozu osób, bagażu 
i przesyłek ekspresowych, wydano z ważnością od dnia 
1. stycznia 1936. i ogłoszono w „Dzienniku Taryf i Za» 
rządzeń Kolejowych“ z r. 1935, Nr. 47, poz. 604, nowy 
Regulamin, mieszczący się w Taryfie osobowej, Cz. I., 
obowiązującej na kolejach żelaznych Rzeczypospolitej 
Polskiej i Wolnego Miasta Gdańska.

Regulamin dzieli się na wstęp i 5 tytułów, analo» 
gicznie do podziału dawniejszego, z tern jednak, że 
brzmienie tytułów jest inne. Zniesiono obecnie podział 
tytułów na rozdziały i paragrafy, a wprowadzono jedy­
nie podział na paragrafy. Całość obejmuje 74 para­
grafy, podczas gdy w dotychczasowym regulaminie 
było 64. Ponadto zawiera Regulamin 4 załączniki, a to- 
I. cennik opłat za uszkodzenia i zanieczyszczenia wa»
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swawolą osobników niezdających sobie 
sprawy ze swego czynu i że katastrofa jest 
wynikiem przesadnych częstokroć oszczę­
dności. Wszak ilość 'obchodowych zosta­
ła ograniczona do minimum, niewystarcza® 
jącego do zapobieżenia wypadków.

Cóż pomóc mogą w takich wypadkach 
wydawane przez władze kolejowe okólni® 
ki, wzywające do pouczania pracowników 
służby drogowej, że mają obowiązek ści­
śle przestrzegać postanowienie, zawarte w 
ust. (3) paragr. 4 „Przepisów Nr. R. 3.", 
że należy stale zwracać uwagę przy szlkole- 
niu, czy pracownicy ci są w dostatecznym 
stopniu obznajomieni z treścią przytoczo­
nego postanowienia, skoro ci pracownicy 
nie są w stanie przed przyjazdem pociąg 
gów skontrolować odcinka, powierzonego 
ich pieczy.

Jesteśmy jednak zdania, że Ministerstwo 
Komunikacji wydając okólnik Nr. R. O. V. 
210/70 z dnia 19. lipca 1935 o pouczeniu 
pracowników służby drogowej, pracują® 
cych na linji, myślało o zwiększeniu ich 
ilości.

Doroczne
Zebranie Koia Lwowskiego

W myśl postanowień statutu, doroczne 
walne zgromadzenie członków lwowskiego 
Koła Z. U. P. odbyło się dnia 28. stycznia. 
Zebranie otworzył prezes Koła, kol. J. Tę® 
życki, zapraszając na sekretarza kol. Strze® 
leckiego.

Po przyjęciu porządku dziennego, odczy® 
tano protokół, poczem prezes złożył spra® 
wozdanie z działalności za 1935 rok. W po® 
ruczonym zakresie Koło zorganizowało 
wiele zebrań koleżeńskich o charakterze to® 
warzyskim, oraz było inicjatorem uroczy® 
stych zebrań pracowników umysłowych. Co 
poniedziałku i czwartku kwitł miły bridż 
a lokal związkowy gromadził kolegów na 
przyjemnych dyskusjach. Wielkie znaczenie 
miała praca społeczna na szerszym terenie 
tak z okazji wyborów, jak i innych waszych 
dla państwa wydarzeń. W okresie żałoby 
wzięło Koło udział w pielgrzymce na Sowi® 
nieć. Zorganizowano też interesujący tur® 
niej szachowy. Zarząd Kola załatwił 187 
pism, a sekretarjat miał wiele pracy, ponie® 
waż Koło liczy 300 członków. Posiedzeń 
Zarządu było 10.

Sprawozdanie kasowe złożył skarbnik 
kol. Stefaniszvn, imieniem zaś Komisji re® 
wizyjnej wniosek na absolutorium postawił 
kol. Dobrzyniecki, po zbadaniu dokumen® 
tów i ksiąg kasowych.

Po sprawozdaniu wywiązała się dyskusja, 
w trakcie której kol. Trześniowski poinfor®

gonu lub inwentarza kolejowego. II. wzór kwitu baga® 
żowego, III. wzór listu ekspresowego i IV. wzór zlece® 
nia zmiany w umowie o przewóz przesyłki ekspresowej.

W tytule I. obejmującym 9 paragrafów, uwzglę® 
dniono odchylenia od paragrafu omawiającego obowią® 
zek przewozu, dla linij, położonych na obszarze 
.W M. Gdańska. Pozatem wprowadzono unormowanie 
kompetencji organów kolejowych w razie sporów mię® 
dzy podróżnymi, oraz zażaleń na działalność organów 
kolejowych, określono walutę w jakiej dokonywać na® 
leży zapłat, wzgl. wypłat w kasach kolejowych, dalej 
odpowiedzialność kolei za swój personel i rozrachunek 
między kolejami, którychto postanowień dawny reguła® 
min w tym tytule nie zawierał.

Normy te wymagają szczegółowego omówienia, 
wskutek ich ważności i dlatego nie od rzeczy będzie je 
treściwie omówić. Kolej zasadniczo nie może odmówić 
przewozu, jeżeli można go dokonać zwykłemi środkami 
przewozowemi i każda kasa biletowa obowiązaną jest 
wystawić bilet do stacji będącej docelową dla podróż® 
nego. Obowiązek ten nie dotyczy tylko stacyj. leżących 
na obszarze W. M. Gdańska, które wydają bilety po® 
drożnym najdalej do Gdyni, Kartuz, Kokoszek, Skąr® 
szawy i Tczewa. Podróżni udający się do stacyj w Pol® 
sce poza temi stacjami leżących, obowiązani są w tych 
stacjach zaopatrzyć się w bilety na dalszy przejazd.

Zażalenia na organy kolejowe, ustne lub pisemne 
ma kolej rozstrzygnąć i rozpatrzeć w czasie możliwie 
krótkim.

Na każdej stacji winien znajdować się wykaz cen 
b letów na przejazd od tej stacji do innych bardziej 
uczęszczanych i wykaz opłat za przewóz bagażu.

Taryfy są zasadniczo jednakowo względem wszyst® 
kich stosowane i odrębne układy o zniżkę opłat są nie­
ważne. Dozwolone są zniżki, należycie ogłoszone, do® 
stępne w równej mierze dla każdego, kto dopełni wa® 
runków stosowania zniżki, lub za zgodą władzy 
zwierzchniej, doraźne dla przewozów w celach dobro® 
czynnych, krajoznawczych i społecznych.

Wszelkich zapłat i wypłat należy zasadniczo do® 
konywać w walucie krajowej Na stacjach lub w pew® 
nych komunikacjach, gdzie tego zachodzi potrzeba, 
może kolej według swego uznania zarządzić przyjmo® 
wanie zanłaty także w walucie obcej, po kursie poda® 
wanym do wiadomości w wywieszkach nrzy okienkach 
kasowych, lub w inny odpowiedni sposób.

Kolej odpowiada za swój personel oraz osoby, któ® 
remi sie posługuje, o ile spełniają czynności do któ® 
rych kolej jest zobowiązaną. (dr. i.)
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rnował zebranych o aktualnych pracach 
Zarządu Głównego. Mówił o współpracy 
naszego prezydjum z Z. K. P., o funduszu 
zdrojowiskowym i o bieżących sprawach 
zawodowych, które nie przedstawiają się 
zbyt pomyślnie. Przemówienie to było wy« 
czeipujące i spotkało się z podzięką ze« 
br-.i ych.

Podczas przerwy obradowała Komisja« 
matka dłuższv czas i zaproponowała nowe 
władze Koła, które, przedstawiają się nasię» 
pująco:

Prezes — Tężycki, zarząd — Szymański, 
Stefaniszyn, Borysławski i Stokłosa, za« 
stępcy — Skrabek i Szwarc, Komisja rewi« 
zyjna — Krzeczkowski, Kulikowicz, Om« 
Stein, zastępca — Korbel.

Delegaci na Zjazdy: Matula, Węgrzyn, 
Curyk, Krechowiecki, Najwer i Lucek.

Zebranie trwało ponad 3 godziny.

ZEBRANIE
Koła ZUP w Samborze

Dnia 25. stycznia odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie członków Koła Z. U. 
P. w Samborze.

Zgromadzenie zagaił kol. Nakoneczny. 
Następnie poświęcił krótkie przemówienie 
Cieniom zmarłego Wodza Narodu I. Mar« 
szalka Polski, J. Piłsudskiego, wzywając 
obecnych do powstania z miejsc i 3 minu» 
towej ciszy.

Pamięć zmarłych kolegów ś. p. Filipowi« 
cza i Radziejowskiego uczczono powsta« 
niem z miejsc.

Protokół z ost. wal. zgr. odczytany przez 
sekretarza kol. Dymka, został bez poprą« 
wek przyjęty.

Kol. Prezes składając sprawozdanie 
z działalności Zarządu Koła zaznacza, że 
Zarząd odbył 6 posiedzeń i jedno Nadzwy« 
czajne Wal. Zgrom. Zarząd interweniował 
w Zarządzie Okr. w sprawie przeszerego« 
wania kol. Hawalewicza, Malca i Zimniaka. 
Z wystąpień Koła na zewnątrz należy pod« 
nieść, że tak Zarząd, jak i członkowie Koła 
brali żywy udział we wszystkich uroczysto« 
ściach narodowych i imprezach okoliczno« 
ściowych. Członkowie Koła pracują czyn« 
nie we wszystkich organizacjach kolejo« 
wych, a praca społeczna znajduje u nich 
zawsze poparcie, z poświęceniem wolnych 
chwil od zajęć służbowych.

Imieniem Kom. rewiz., koi. Jurkiewicz 
złożył sprawozdanie kasowe, zaznaczając, 
że stan Kasy Koła wynosi 136 zł. 33 gr., 
Kasy Koleż. 1197 zł. 72 gr. Wobec znale« 
zienia we wzorowym porządku obu kas 
i księgowości udziela Waln. Zgrom, abso« 
lutorjum ustępującemu Zarządowi.

Polska kolejka linowa
(Lb) Niezależnie od dyskusji w prasie codziennej 

winniśmy poznać nowego „kolegę służbowego“ jakim 
jest kolej linowa. Oto stan faktyczny.

W Warszawie utworzono „Towarzystwo Budowy 
i Eksploatacji Kolei Linowej Zakopane (Kuźnice) — 
Kasprowy Wierch“, które otrzymało od Ministra Ko« 
munikacji jako kompetentnej władzy koncesję na bu« 
dowę i eksploatację wspomnianej kolei, o trakcji elek­
trycznej, pod warunkiem, że budowa ukończona zosta« 
nie w przeciągu jednego roku.

Koncesję nadał Spółce Minister Komunikacji na 25 
lat, t. j. do roku 1960^ z tem zastrzeżeniem, że Rząd ma 
prawo wykupić całe przedsiębiorstwo po upływie 15 lat 
od daty otwarcia ruchu.

Po myśli postanowień koncesji, obowiązaną jest 
Spółka własnym kosztem wybudować kolej zgodnie 
z planami, zatwierdzonemi przez Ministra Komunikacji, 
oraz wykonać wszelkie roboty, mające na celu zabez« 
pieczenie istniejących stosunków wodnych i drogowych, 
jakoteż innych interesów publicznych.

Nadzór nad budową kolei wykonywać będą organa 
Ministerstwa Komunikacji.

Kolej winna być zaopatrzoną we wszystkie urzą« 
dzenia, niezbędne do eksploatacji i utrzymaną w stanie 
zupełnej sprawności, zapewniającej bezpieczeństwo. 
Przy wszelkich robotaćh i dostawach mają być uwzglę« 
dnione polskie siły robocze i przemysł krajowy.

Taryfy na przewóz osób i bagażu będą zatwier« 
dzone przez Ministerstwo.

Zatrudniony przy eksploatacji kolei personel, wi« 
nien być kwalifikowany i umundurowany. Za wszelkie 
szkody i wypadki, powstałe z powodu budowy i eks< 
ploatacji kolei odpowiada wyłącznie Spółka. Kierownic« 
two kolei pod względem administracyjnym i technicz« 
nym sprawować ma osoba, zatwierdzona przez Mini« 
stra Komunikacji.

Kapitał budowlany, na który składa się kapitał za« 
kładowy i sumy, uzyskane z operacyj kredytowych, 
służy na pokrycie kosztów założenia spółki, oprocento­
wania pożyczek, nadzoru państwowego i kapitału obro« 
towego. Pożyczki zaciągać może Spółka dla celów bu« 
dowy i utrzymania kolei tylko na podstawie uprzed« 
niego zezwolenia Ministra Komunikacji i na warun« 
kach, ustalonych w tem zezwoleniu. Zysk przeznacza 
się na umorzenie zobowiązań, potem Spółka może 
udziałowcom przyznać dywidendę w wysokości do 
8 procent.
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Walne Zgrom, przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie z działalności Zarządu Koła.

Na wniosek kol. Geroda, wybrano je« 
dnogłośnie nowy Zarząd Koła w następu« 
jącym składzie:

Prezes: Nakoneczny Wiktor, st. ases. 
R. O., zast. Gerod Franciszek, ases. R. S'.; 
sekretarz: Dymek Rudolf, ases. R. S. — 
zast. Wajda Kazimierz, adjunkt R. O.; 
skarbnik: Maćkowski Jan, ases. M. D. — 
zast. Lisikiewicz Juljan, ases. R. O.; ław« 
nicy: Pancerz Karol, ases. R. S. i Chmura 
Józef, referendarz R. O.; delegat na Zjazdy 
Okręgowe i Główne: Nakoneczny Wiktor, 
zast. Śpiewak Antoni, asesor R. O.

Komisja rewizyjna: przewodnicz. Mo« 
dlinger Marcin adjunkt, członkowie: Jur« 
kiewicz Józef, asesor i Mierzwa Jan 
adjunkt R. S.

Po odczytaniu nowego regulaminu Kasy 
koleż. i dłuższej dyskusji, na wniosek kol. 
Modlingera postanowiono stosować nowy 
regulamin od 1. lutego b. r., z tern, że do« 
tychczas włożone wkładki po 5 zł. na tun« 
dusz Kasy koleż. pozostają nadal bez« 
zwrotne, a nowowstępującym kolegom do 
Kasy koleż. zwracać się będzie wpłacone 
udziały. Dotychczasowe pożyczki pozo« 
stają na starych warunkach do czasu spła« 
cenią przez dłużników.

Kol. Nakoneczny żegnając przeniesionego 
do Stryja kol. Asarabowskiego, podnosi, że 
Koło Samborskie ponosi wielką stratę wy« 
trawnego współpracownika na niwie zwią« 
zkowej. Życzy mu powodzenia na nowym 
posterunku służbowym.

Po wyczerpaniu porządku dziennego kol. 
Prezes zamknął zgrom, trzykrotnym okrzy« 
kiem nacześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli« 
tej, Jej Prezydenta Prof. Dr. I. Mościckiego 
i Z. U. P.

Spółce nie wolno obdłużyć, ani zbywać majątku 
nieruchomego kolei bez uprzedniego zezwolenia Mini« 
stra Komunikacji.

W wypadku unieważnienia koncesji, lub wykupu 
kolei; wypłaca Ministerstwo Spółce kapitał zakładowy 
według wartości nominalnej udziałów i przejmując ma« 
jątek ruchomy i nieruchomy kolei wraz z wszystkiemi 
przynależnościami, przejmuje również do zapłaty nie« 
umorzone długi Spółki, zaciągnięte na rzecz koncesjo« 
nowanej kolei.

Po upływie terminu koncesji, t. j. z końcem roku 
1960 przechodzi kolej wraz z gruntami, budowlami 
i przynależnościami bez żadnych ciężarów, natychmiast 
bez odszkodowania, na własność Skarbu Państwa.

Kolejka uruchomiona, zostanie z końcem lutego 
1936 r. Wszystkie stacje otrzymały piękny materjał pro« 
pagandowy dla kolejki, skąd koledzy poznają wiele cie« 
kawych szczegółów turystycznych.

Święte słowa
Ostatnio ukazała się bardzo ciekawa 

książka gen. Sławoj a Składkowskiego, 
p. t.: „Strzępy meldunków“.

W pewnym ustępie piszę autor, że Mar« 
szalek wyrażał się, jak zwykle gorzko 
o protekąj.i, mówiąc „ta mała protekcja w 
Polsce — Polskę powoli zniszczy. To naj« 
bardziej świńskie narzędzie zepsucia. Jest 
w tern masę brudu i paskudztwa“.

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI
BRIDZ W LOKALU LWOWSKIM ZUP
CODZIENNIE

Chlubny początek
W dniu 23 stycznia b. r. w salach Kasyna urzędni« 

czego przy ul. Brackiej w Warszawie, imieniem pra« 
cowiników kolejowych, pożegnały Związki zawodowe 
ustępującego Pana Ministra Komunikacji, inż. Michała 
Butkiewicza, witając równocześnie Pana pułkownika 
Ulrycha, jako nowego Ministra.

Po raz pierwszy w dziejach kolejnictwa byliśmy 
świadkami podniosłej uroczystości, gdzie nowy Pan Mi« 
nister, obejmując zwierzchnictwo tak wysokiego urzędu, 
rozpoczął swą działalność od bezpośredniego zetknięcia 
się z pracownikami kolejowymi, reprezentowanymi 
przez Związki zawodowe.

Imieniem Związków, Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego i Rodziny Kolejowej przemówił Pan po« 
seł Starzak, żegnając ustępującego Pana Ministra inż. 
Michała Butkiewicza i równocześnie przywitał Pana pul« 
kownika' Ulrycha jako nowego zwierzchnika Kolejnie« 
twa Polskiego.

Następnie Pan Minister Butkiewicz, żegnając pra« 
cowników kolejowych, podziękował im za lojalną 
i ofiarną pomoc, w spełnieniu ciężkiego zadania, pod« 
kreślając wysokie zrozumienie nałożonych obowiązków 
dla potrzeb państwowych.
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ZAPROSZENIE 
na Walne Zgromadzenie

Członków Spółdzielni Oszczędnościowej 
i Kredytowej Umysłowych Pracowników 

Kolejowych we Lwowie

które odbędzie się w niedzielę, dnia 23. 
lutego 1936 r., o godzinie 10-tej, w lokalu 
własnym przy ul. Szopena 6., z następu­

jącym porządkiem dzliennym:
ł)1 Wybór Przewodniczącego Walnego 

Zgromadzenia.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
3) Odczytanie sprawozdania z lustracji 

Spółdzielni przez Związek Spółdzielni 
i Zrzeszeń Pracowniczych w Warsza" 
wie — Oddział we Lwowie, jako 
Związku Rewizyjnego.

4) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 4935.

5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i z 
czynności, nadzoru i kontroli w przed 
miocie sprawozdania Zarządu i w przed 
miodie bilansu za rok 1935, tudzież 
wniosek Rady Nadzorczej co do u*  
dzielenia Zarządowi absolutorjum za 
rok 1935 i zatwierdzenie bilansu.

6) Rozdział czystego zysku za rok 1935.
7) Uchwalenie preliminarza budżetowego 

na rok administracyjny 1936.
8) Oznaczenie granicy najwyższego ob= 

ciążenia Spółdzielni.
9) Oznaczenie najwyższej sumy kredytu 

dla jednego członka Spółdzielni.
10) Wybór członków Rady Nadzorczej.
11) Wolne wnioski i interpelacje.

W razie braku kompletu przewidzianego 
statutem odbędzie się Walne Zgromadzę" 
nie w godzinę po ustalonym wyżej czasie, 
bez względu na ilość obecnych członków-

Ze względu na ważność spraw, uprasza 
się wszystkich P. T. Członków o punktu­
alne przybycie.

Za Zarząd: 
Białowąs, m. p.

Wreszcie zabrał glos Pan. Minister UIrych, który 
w słowach szczerych i prostych, — 'w słowach żołnie*  
rza o chlubnej przeszłości, na którego piersi widnieją 
wielkie dowody odwagi i wielkich czynów dla Polski, — 
wykazał żywe zrozumienie potrzeb kolejnictwa i zainte*  
resowanie losem pracownika.

Rycerskie stanowisko P. Ministra znane jest naj*  
szerszemu ogółowi naszego społeczeństwa. Pan Mini*  
ster spodziewa się, że równie rycerskie stosunki pano*  
wać będą i wśród personelu kolejowego. Zbratanie armji 
z kolejnictwem nastąpiło już podczas prac niepodległo*  
ściowych i na terenie wojny. A nic nie jest tak silne, 
jak braterstwo, zawarte w boju i trudzie.

I my ze swej strony żywimy niepłonną nadzieję, że 
pod godnem zwierzchnictwem, przetrwamy chwile cięż*  
kich doświadczeń w uzyskaniu lepszego jutra. Równo*  
cześnie składamy Panu Ministrowi najszczersze życzę*  
nia w pracy na nowem stanowisk-u. Oby zgodne wy*  
silki Wysokiego Ministerstwa i oddanego P. Ministrowi 
personelu doprowadziły do dalszego rozwoju i umoc*  
nienia Państwa i kolejnictwa.

$

Nowe uzdrowisko Z. U. P.
Rok bieżący przyniesie naszym członkom miłą nie*  

spodziankę w postaci nowego letniska * uzdrowiska 
w okolicach górskich, Małopolski zachodniej.

Z dużem zainteresowaniem śledzą nasi Koledzy 
rozpoczęty w tym kierunku tok prac Zarządu Głównego 
i Komisji zdrojowiskowej. Nie chcemy chwilowo poda*  
wać bliższych szczegółów, aż do definitywnego zatwier*  
dzenia tych spraw przez plenum Zarządu Głównego, 
niemniej jednak pozwalamy sobie zapewnić członków, 
że w bieżącym sezonie letnim będą mogli korzystać 
z nowego, własnego uzdrowiska. W związku z powyż*

Plotki, plotki...
Dla urozmaicenia, pojawiły się ostatnio 

pogłoski o obniżce poborów o 15 procent 
i o mających nastąpić opłatach na fundusz 
emerytalny.

Na ten temat mówi się coraz częściej 
wśród personellu i każdy oblicza sobie 
„wysokość“ zmienionych poborów.

PRZY OTRZYMYWANIU POBORÓW 

SPRAWDŹ, CZY POTRĄCONO
Cl WKŁADKĘ DOZ. U. P.
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Dla pocieszenia, mają być awanse. Ci, 
którzy pobierają dodatek wyrównawczy, 
zostaną przeszeregowani, ci, którzy zasłu« 
gują na przeszeregowanie, dostaną awans 
tytularny. Pieniądze i korzyści z awansów, 
dostaną ci trzeci. 1 każdy spodziewa się, 
że on właśnie będzie do tej grupy należeć.

Faktów je,szcze niema, Więc plotki', 
plotki...

ADRES

W. P.

Opłatek we Lwowie
Dnia 18. stycznia odbył się we Lwowie 

doroczny opłatek członków Z. U. P.
Przy opłatku zgromadziło się zgórą 60 

Kolegów, do których przemówił pięknie 
prezes Żarz. Głównego, kol. Wacław Trze« 
śniowski.

Wspólna kolacja przeciągła się do godz. 
23,. poczem starsi zasiedli do brydża, a mło« 
dzi jęli się tańców. Nastrój panował dosko« 
nały, tak, że miłe zebranie skończyło się 
o 3 rano.

Używanie poczty kolej, dozwolono Reskryptem M K. nr. 378/25

szem Zarząd Główny zwpłuje plenarne posiedzenie do 
Nowego Sącza, na dzień 16. b. m , zamiast do Lwowa 
i prawdopodobnie już w następnym numerze „Czasopte 
sma" podamy Kolegom dokładne informacje.

PODZIĘKOWANIE.
Calem sercem dziękuję Czcigodnemu 

Panu Koledze Stanisławowi Tarczyńskie­
mu za pierwszorzędną, rzeczową obronę 
przed Okręgową Komisją Dyscyplinarną 
we Lwowie i przed Wyższą Komisją Dy­
scyplinarną przy Paniu Ministrze Komuni­
kacji w Warszawie, za co zachowam Mu 
głęboką wdzięczność koleżeńską na całe 
życie.

Tracz Franciszek,
st. asesor i zawiad. stacji w Potutorach.

Do Sekretarzy!
Wobec odbycia walnych zebrań w Kołach, prosimy 

Pp. Sekretarzy o śpieszne nadesłanie sprawozdań dla 
Czasopisma.

Sekretarzów Okręgów prosimy o nadsyłanie matę« 
rjałów z posiedzeń dla wykorzystania w Czasopiśmie.

REDAKCJA.

Raz jeszcze przypominamy, że 
poniedziałki
i czwartki

przeznaczone są dla
B R I D G E‘A

w lokalu lwowskim ZUP
przy ul. Szopena 6/1 p.

CZŁONEK NASZEGO ZWIĄZKU
NOSI ODZNAKĘ Z. U. P.
w służbie, żvciu publicznem i towarzyskiem. 
Odznaka Z. U. P. wskazuje, iż jej posiadacz 
jest urzędnikiem kolej, z wykształceniem średn.

PISM O REDAGUJE KOMITET____________________
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